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K o n se k ra c y a  K ośc io ła  k a te d ra ln e g o  w  Łodzi:
Kośclói katedralny w Łodzi pod wezwaniem 

św. Stanisława Kostki.

D la b ez im iennych  p o lsk ich  m a leń stw  w B y d g o szczy : Dom św. Floryana, gdzie pomieszczono Żłóbek.
Fot. W. Woincki, Bydgoszc-/.

Dla b ez im ien n y ch  p o lsk ich  m a le ń s tw  w B y d g o szczy : W nętrze Żłóbka.

D la b ez im ien n y ch  p o lsk ich  m a le ń s tw  w B y d g o szczy : Uczestnicy uroczystości poświęcenia Żłóbka 
(1 Inicyator Żłóbka, dr. M Winiarski. 2. Jałmużnik, ks. dziekan Malczewski. 3. Dr. B. Śliwiński,

prezydent m. Bydgoszczy.) [,'ot w. Wojucki, Bydgoszcz

Stwierdzeniem politycznego charakteru odw ie­
dzin w Rum unii, była obecność w św icie Naczel­
nika Państw a m inistra spraw zagranicznych, N a­
rutowicza i częste i długie konferencye, ja k ie  pod­
czas pobytu w S in a ja  odbywał z rum uńskim  kie­
rownikiem spraw zagranicznych. W ojskow y orszak, 
towarzyszący Naczelnikow i Państwa, był także li­
czny, a jednym  z głównych punktów programu 
przyjęcia były manewry rum uńskich strzelców al­
pejskich w okolicy Predeal.

N aczelnika Państwa przyjm owano na ziemi 
rum uńskiej z honorami, przepisanem i etykietą 
dworską dla panujących. N a dworcu kolejowym 
w S in aja  oczekiw ał jego przybycia król rum uński 
Ferdynand w towarzystwie dwu swych synów, 
następcy tronu, księcia Karola, i księcia M ikołaja, 
ministrowie, jeneralicya, ciało dyplomatyczne i ty­
siączne tłumy. T a k  dworzec kolejowy, ja k  i droga 
do zamku Pelesz, przyozdobione były wspaniale 
zielenią i flagam i o barwach polskich j  rum uń­
skich. Po serdecznem powitaniu, przeglądzie kom­
panii honorowej i wzajemnem przedstawieniu so­
bie sw ych świt, w siedli N aczelnik Państwa wraz 
z królem Ferdynandem  do dworskiego pojazdu, 
zaprzężonego w cztery wspaniałe konie w na­
stępnym zajął m iejsce m i.lister Narutowicz z ksią­
żętami rum uńskim i, w dalszych świty. Na zamku 
powitała gościa królowa rum uńska z córkami, po­
czerń N aczelnik Państw a udał się do swych apar­
tamentów, przygotowanych dla niego i części jego 
orszaku w zamku, gdy resztę zakwaterowano 
w m iejscow ych hotelach.

W krótce po przybyciu odbyło się dworskie 
śniadanie z całą rodziną królewską. Popołudniu 
odbyw ały się rozmowy polityczne oraz narady 
w ojskow ych polskich i rum uńskich, wieczorem 
zaś w ielki obiad galowy na cześć Naczelnika 
Państwa, w czasie którego wygłoszono polityczae 
toasty, stwierdzające ponownie w spólność intere­
sów obu sprzym ierzonych narodów, z podkreśle­
niem wybitnem pokojowych dążności.

N aczelnik P iłsud ski przyjął także przedstaw i­
cieli rum uńskiej prasy, do których w ygłosił prze­
mówienie.

Punktem kulm inacyjnym  drugiego dnia poby­
tu były manewry rum uńskich strzelców alpejskich, 
na które przybył N aczelnik Państw a w towarzy­
stwie króla Ferdynanda, m inistrowi Narutowiczowi 
towarzyszył zaś jego rum uński kolega. Obecną 
była również i królow a wraz z księżniczkam i. Przy 
tej sposobności udekorował N aczelnik P iłsud ski 
króla Ferdynanda orderem „1/irtuti Militari“. Po 
manewrach odbyła się defilada, prowadzona przez 
następcę tronu, księcia Karola, który następnie 
podejmował w ścisłem kółku polskiego gościa.

W ieczorem  odbył się obiad dw orski w  śc iś le j- 
szem gronie, nazajutrz nastąpił odjazd. Pożegna­
nie było również serdeczne ja k  i powitanie, opusz­
czając ziemię rum uńską, wystosował marszałek 
P iłsud ski pod adresem pary królew skiej telegram, 
w którym, dziękując za serdeczne i gościnne przy­
jęcie, zapewnił raz jeszcze, że osobiste zetknięcieFot W. Wojncki, Bydgoszcz.

rum uńskiej jest koniecznością d la  obu narodów ukraińskie mrzonki o utworzeniu sam odzielnej Z a -
i pokoju Europy, co z góry przekreśla i w yklucza chodniej U krainy.

trzebują, aby powetować ciężkie straty, poniesione 
podczas w ojny światowej, odbudować się wewnę­
trznie i w zm ocnić swe znaczenie na zewnątrz. 
O ficyalne sfery rum uńskie zaznaczały kilkakrotnie 
zupełnie otwarcie, że wspólność granicy polsko-


